
Nr. 553. Rok VI. Lwów, Wtorek 26 listopada 1901. Wydanie poranne.

Ceny prenumeraty
We Lwowie: m ie s ię c z n ie  2 kot.,
zft dw urazoWą dostawę do domu 

dopłaca się 60 halerzy.

Z przesyłką pOózt w kraju i monarchii:
roosnie 2 « K . 4 0 h . j   ̂ g_raz 32 E . 00 h. 
kwart. 6 K 83 h. s w ysyłką 3 Ł  00 h. 
miesięoK. 2 Ł  20 h. | poczt. 2 K. 70 li.

W Niemczech: miesięcznie 4 kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego miesięcznie 6 koron. 
Zmiana adresu pocztowego 40 haL

owo Polskie
w y c l i o d z i  2ra z y  d z i e n n i e .

Ceny ogtosseń
Ogłoszenia (reklamy) za 1 w iem  pe­
titowy lub jego miejsce 20 haL 
Nadesłane za wiersz garmondowy 
Jul) jego miejsce 80 halerzy* 
Nekrologia za wiersz petit. 60 haL 
Doniesienia o ślubach^ zaręczynach 
i  t. p. pryw. wiadomości po i kor. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 haL 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnyoh Numerów:
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranne 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Po wyroku hakaty.
{Depesze „Słowa Pols1cioeg“).

Ofiara pruskiego barbarzyństwa.
Poznań. Skazana w procesie wrzesińskim na 

2 ł/a roku więzienia P i a s e c k a ,  d o s t a ł a  t a k  
g w a ł t o w n e g o  w y b u c h u  k r wi ,  że  m u s i a n o  
j ą  z w i ę z i e n i a  p r z e w i e ź ć  do l a z a r e t u .  L e ­
k a r z e  s t r a c i l i  z u p e ł n ą  n a d z i e j ę  co do j e i  
w y z d r o w i e n i a .

Składki dla ofiar prusaotwa.
Wiedeń. K o ł o  p o l s k i e  zebrało dotychczas 

1500 k. dla ofiar procesu wrzesińskiego. Tutejsza 
kolonia polska zebrała 2000 k.

Klub k r o a c k o - s l o w e ń s k i  wręczył wczoraj 
prezesowi Koła polskiego 100 kor. jako wynik do­
tychczasowej składki, klub p o ł u d n i o w o - s ł o w e ń ­
s k i  70 k.

Klub m ł o d o c z e s k i  zajmie się tą  sprawą 
na dzisiejszem posiedzeniu, uchwali manifestacyę i 
zarządzi również składkę.

Je st też zamiar wysłania daru honorowego. 
(Jak na innem miejscu donosimy, sprawa ohydnego 
wyroku pruskich cywilizatorów odbiła się wczoraj 
3chem w Izbio posłów przy sposobności faktycznego 
sprostowania ze strony posła młodoczeskiego Holań- 
skiego). Ze strony K o ł a  p o l s k i e g o  sprawa 
ta będzie również podniesioną w Izbio posłów przy 
dyskusyi nad wnioskiom ludowców, aby wyrazić 
Boeroin syrnpatyę. Mówca Koła polskiego podniesie 
przytem, że dziwnemi muszą się wydawać sympntye 
Niemców na rzecz Boorów, skoro tu w Europie 
„zwycięzcy*4 Prusacy w najbrutaluiojszy sposób uci­
skają naród polski.

• * •
Były marszałek kraju hr. St. B a d e n i ofia­

rował na rzocz dzieci rodziców, zasądzonych w pro­
cesie wrzesińskim, 1000 korou.

Głos przeoiw przymierza z Niemcami.
Kraków. Wczorajszy wioczorny Czas przy­

nosi nader znaczący artykuł w s p r a w i e  s o j u s z u  
A u s t r o  - W ę g i e r  z N i e m c a m i .  Główne ustę­
py artykułu brzmią:

„Jeżeli odwieczny wróg polskiego imienia 
chciał się dowiedzieć, czy polski patryotyzm, miino 
wszelkich ciosów i klęsk, jeszcze istniejo, jeżeli 
chciał zbadać, c z y  — m i m o  p o d z i a ł u  — z s e r ­
c a m i  j e g o  p o l s k i c h  p o d d a n y c h  b i j ą  
j e 8 z c z e w j e d e n  r y t m  m i l i o n y  s e r c  p o l ­
s k i c h  po z a  g r a n i c a m i  j o g o  w ł a d z t w a ,  
t o  o t r z y m a ł  o d p o w i e d ź  w y r a ź n ą .  I  właśnie 
ta  jedność doskonała i zupełna stwarza jeden 
z owych elementarnych ruchów narodowej duszy, 
wobec których bezsilna jest wszelka dyplomucya, 
choćby najbardziej trzeźwa i przezorna.

Nie mogąc ani protestować ani milczeć, ani 
krzywdy naprawić, ani jej przyjąć, musimy zwrócić 
się na innej drodze przeciw krzywdzicielom: N ie  
Wol no na i n  p r z y k ł a d a ć  r ę k i  do j a k i e g o ­
k o l w i e k  u m a c n i a n i a  s t a n o w i s k a  N i e m i e c  
w E u r o p i e ,  p r z e c i w n i e ,  d ą ż y ć  m u s i m y  
w m i a r ę  s i ł  s w o i c h  do i c h  o s ł a b i e n i a .  Mu­
simy się starać wpoić we wszystkie sfery przekona­
nie, które od dawna jest głębokiem naszem przeko­
naniem, a po sławnych rewelacyach księcia Bisrnarka 
w Hanib. Nachr., powinno było stać się powsze- 
clinem, że związek z Niemcami jest to societas leo- 
nina na wyłączną ic h  korzyść i że wszelka zmiana 
w kombinacyi europejskiej b y ł a b y  d l a  m o n a r ­
ch i i  h a b s b u r s k i e j  z m i a n ą  na  k o r z y ś ć ,  
z m i a n ą  f i kcyi  n a  r z e c z y w i s t o ś ć .

Słów tych nie piszemy pod pierwszem wraże- 
niara hańby wrzesińskiej, przeciwnie po dokładnym 
i spokojnym namyśle. Piszemy z zupełnym spoko­
jem dlatego także, że według najgłębszego na­
szego przekonania, intores Pulaków identyczny jest 
z interesom monarchii habsburskioj, tylko że do­
tychczas, oparci o argumenty czysto rozumowo i hi­
storyczne, byliśmy z naszem zdaniem dość osamo­
tnieni i nio zdołaliśmy nawet wywalczyć sobie po­
słuchu u reprezoutaeyi polskiej w dolegacyack wspól­
nych.

Dziś zaś każdy głos w tym kierunku usłysza­
ny być musi, bo w każdem polskiein sercu znajdzie 
tysiąckrotny, potężny oddźwięk. I  dziś już nie cho­
dzi o zapatrywanie na ten lub ów sposób bronionia 
narodowych interesów, ale o z a c h o w a n i e  n a  ro -

d o w e j  g o d n o ś c i ,  k t ó r a  # d ó b r  w s z e l k i c h  
j e s t  n a j d r o ż s z ą .

Rada państwa.
{Depesze „Słowa Polskiego“).

Wiedeń, 26 listopada. Wczorajsze posiedzenie 
Izby posłów trwało do późnej nocy. Przedmiotem 
obrad była w dalszym ciągu dyskusya nad nagłym 
wnioskiem w sprawie i m i g r a c y i  k o n g r  e g a* 
c y j  f r a n c u s k i c h .

Po zamknięciu dyskusyi, nastąpił szereg fakty­
cznych sprostowań, przy których nie obeszło się tym 
razem bez żywych scen a nawet prostych skandalów, 
tak, że obawiano się chwilami, że przyjdzie do bójek.

Pierwsze intermezzo wywołał I. wiceprezydent 
p. K a i s e r, który jako przyjaciel mechanika p. 
Sclmeidra odebrał p. Bykowi glos, gdy ten w fakty- 
cznern sprostowaniu odpierał zwykło ataki p. Schnoidra 
na żydów.

Zbiry pruskie przed forum parlamentu.
Po p. Byku zabrał głos młodoczech p. H o la ń -  

s k y  i w faktycznom sprostowaniu zwrócił się przo- 
ciw p. Eisenkoibowi, który wygłosił był hymn po­
chwalny na cześć Hohenzollernów i kultury niemie­
ckiej. P. Holańsky podniósł głośne barbarzyńskie 
z a j ś c i a  w W r z e ś n i  i wydany w Gnieźnie bru­
talny wyrok, oraz odczytał ustęp z odozwy Sionkio- 
wicza, w którym ton scharakteryzował naród pruski, 
jako brutalny i bezwzględny. ^

Dalej p. Halańsky twierdzn, że tego postępo­
wania Prusaków nio możuić inaczej napiętnować, jak 
czyn, urągający wszelkiej kulturze, czyli że ten, kto 
się mógł dopuścić takiego bezeceństwa» nie zasługuje 
na miano narodu cywilizoioanego.

Mowę Holańskyego p r z e r y w a l i  P o l a c y  fro - 
n o t y c z n y m i  o k l a s k a m i .

Wiceprezydent K a is  e r , któremu jako pruso- 
filowi to przemówienie nie przypadło widocznie do 
smaku, ciągle dzwonił, alo nio odważył się odobrać 
głosu p. Holanskyemii ze względu na wiclkio wybu­
rzenie puuująco wśród Polaków i Czocków.

** *
Po Holnńskym przemawiał jeszcze cały szereg 

mówców, colom faktyeznogo sprostowania.
Podczas przemówienia p. Luegera, a następnie 

p. Breitora przyszło do bardzo burzliwych scen i 
omał nio do bójek, które tylko dzięki interwoncyi 
kilku posłów zostały zażegnane.

Oto przebieg wszorajszego posiedzenia Izb y :

W nioski, petyoye i interpelacye.
Posicdzonie Izby rozpoczęło się o godzinie 

pół do 4 po południu odczytywaniem wniosków i ia- 
torpolncyj.

Między odczytanymi wczoraj wnioskami, znajduje 
się wniosek nagły p. K i t l a  i to w. wzywający rząd 
do c o f n i ę c i a  p r z e d ł o ż o n e j  u s t a w y  o o r- 
g a n i z a c y i g i o ł d y z b o ż o w e j  i do przedło­
żenia nowej ustawy, któraby kategorycznie zabra­
niała terminowego handlu zboża. Wniosek ten wzywa 
dalej rząd, aby przy zawarciu traktatu cłowo-han- 
dlowogo z Węgrami wywarł odpowiedni nacifck, aby 
także rząd węgierski jak najrychlej podobną ustawę 
wprowadził.

Między wniesionemi wczoraj petycjami, znaj­
duje się petycya zaopatrzona kilku tysiącami pod­
pisów, a pochodząca od towarzystwa przeciwników 
wiwisekcyi i od szeregu towarzystw ochrony zwie­
rząt, z ż ą d a n i e m  z n i e s i e n i a  t o r t u r y  
z w i e r z ą t  i u r e g u l o w a n i a  w i w i s e k c y i .

Posłowie E l l e n b o g e n  i tow. intorpolują pre­
zydenta ministrów, z powodu wczorajszych zajść 
przy w y b o r a c h  p o m o c n i k ó w  h a n d l o w y c h  
w Wiedniu.

Ustawa o funduszu melioraoyjnym.
Minister rolnictwa przedkłada projekt ustawy, 

dotyczący funduszu melioracyjnego.
Im igraoya kongregaoyj zagranłoznyoh.

Po odpowiedzi ministra rolnictwa na szereg 
interpelacyi, nastąpił ciąg dalszy dyskusyi o kongre­
gacjach.

Przemawiał generalny mówca contra br. M or- 
sey . Wywodzi, że wnioski nagłe nie mają żadnoj 
podstawy, ponieważ kongregacye wogóle do Austryi

nie wchodzą. Podnosi zasługi zakonów, odpiera a ta­
ki przeciw Jezuitom i wskazuje na to, że na pro- 
wincyi wogóle odczuwać się daje brak księży. Gdy­
by urządzono plebiscyt, pokazałoby się, czy lud uwa­
ża zakony jako zbyteczne; przeciwnie zakony wszę­
dzie są szanowane i łubiane.

Mówca polemizuje z twierdzeniem, że dobra 
kościelne są szkodliwe dla ekonomii społecznej, i 
podniósł zasługi kościoła, który dochodami swymi 
wspiera ubogich. P. Morsey wykazuje dalej znacze­
nie katolicyzmu dla kultury i po dłuższej krytyce pro­
testantyzmu, oświadcza, że właściwie należałoby wy­
stąpić z wnioskiem nagłym, przeciw f o r m a l n e j  
i m m i g r a c y i  p a s t o r ó w  e w a n g i e l i c k i c h ( o -  
klaski w centrum). Pod płaszczykiem ruchu religij­
nego szerzy się propagandę polityczną i odszcze- 
pieństwo w najwyższym stopniu. Należy wątpić, czy 
pastorowie niemieccy wszczepiają w austryacką dzia­
twę szkolną prawdziwy patryotyzm.

Mówca polemizuje z ostatnimi wywodami p. 
Breitera, który zapewne mala fide cytował pamflet 
na Jozuitów, uznany przez akademię krakowską 
jeszcze w r. 1888 za falsyfikat. P. Morsey przypo­
mina dalej postępowanie p. Daszyńskiego, który tu 
w pełnej Izbie czcigodnemu posłowi zarzucał naj­
nikczemniejsze czyny, a toraz po 3 miesiącach uspra­
wiedliwia się w liście, że był źle poinformowany. 
W końcu mówca żąda odrzucenia zarówno nagłości 
jak  i  wniosków samych.

Faktyozno sprostowania.
Nastąpił szereg faktycznych sprostowań, w cią­

gu których wiceprezydent K a i s e r  odebrał głos 
p. B y k o w i ,  ponieważ zdaniem jego, w polemice 
z ostatnimi wywodami p. S c h n e i d r a  przekroczył 
ramy faktycznego sprostowania.

Podczas sprostowania p. L u e g e r a  przyszło 
do żywej wymiany zdań między antysemitami i sze- 
nerorowcarai, która groziła wywołaniom formalnej 
bójki. Dzięki interwoncyi posłów Luogora i Wolfa 
udało się umysły uspokoić. Następnie przemawiali 
jeszcze wnioskodawcy p. Erler i Eisenkolb, żądając 
przyjęcia nagłości wniosków. Z kolei przemawia 
p. S c h u h m a y e r .

Przy faktyeznem sprostowaniu zaznacza p. B y k  
odnośnie do mowy p. Schneidra, że wygłasza zawsze 
tę samą mowę, przyczem mu zupełnie obojętnem, że 
pisarze, na których się powołuje, są już dawno zbici. 
Ze względu na stanowisko tego posła nio chce z nim 
mówca polomizować..

Wiceprezydent K a i s  e r :  Proszę prostować
faktycznie I

P. B y k  w dalszym ciągu: Schneider stawiał 
także wnioski o wypędzaniu żydów, kouflskacio ich 
majątku i ograniczeniu ich praw. W tegorocznej 
sesyi był niespodzianką wniosek, wedle którego nie 
wolnoby było żydom tworzyć gmin wyznaniowych.

Wiceprezydent K a i s o r :  Proszę się ograniczyć 
na sprostowaniu faktyeznem 1

P. B y k :  Według wniosku Schneidera, mają 
być żydom i żydówkom zakazane, gminy, związki 
żydowskio i nauka.

Wiceprezydent K a i s e r : Proszę! o tym wniosku 
nie moźo tu być mowy. Otrzymał pan głos jedynie 
w celu sprostowania faktycznego I

P. B y k prostuje, zaznaczając, że jest to nie­
mądrym przesądem, jakoby żydzi mieli składać przy­
sięgę, stojąc na skórze świńskiej. W odpowiedzi 
Schneiderowi, jakoby żydzi składali przysięgę na 
ustawy zasadnicze stwierdza mówca faktycznie, że 
antysemici na ustawy zasadnicze dali przyrzeczenie 
u burmistrza Wiednia. Lueger złożył przysięgę na 
ustawy zasadnicze w ręce namiestnika, a jednak de­
pcą antysemici teraz ustawy zasadnicze.

Wicoprez. K a i  s e r :  Proszę prostować fak ty ­
cznie. W przeciwnym razie byłbym zmuszony ode brać 
panu głos.

P. B y k  stwierdza, że mowa Schneidra zawie­
rała tylko obelgi, oszczerstwa, podżegania i wezwa­
nia do nienawiści, nieprzyjaznych postępków, a nawet 
do zabójstwa.

Wieeprez. K a i s e r :  To jest polemika, a nie 
sprostowanie faktyczne.

P. B y k  w dalszym ciągu: Prezydyum mimo 
to nio przywołało Schneidra do porządku.

Potem odbiera wieeprez. Kaiser głos p. Byko­
wi i udziela go p. Holanskyemu, p. Byk jednak mó­
wi dalej. Wieeprez. Kaisor oświadcza jeszcze raz, 
że glos mu odebrał, puczem p. Byk jeszcze dodaje: 
Proszę także Schoeidrowi odebrać głos i protestuj, 
przeciwko takiemu używaniu regulaminu.
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Na to wiceprez. Kaiser: Prezydyum wie samo, 
oo ma czynić.

' P. Holans&y o sajśoiaoh we Wrześni.
Zabrawszy następnie głos wywodzi p. Holan­

sky, źe p. Eisenkolb wystawiał Niemcy jako pań­
stwo prawdziwej wolności, to jednak, cośmy w osta­
tnich czasacb usłyszeli o tej wolności, te niesłycha­
ne okrucieństwa niemieckiego rządu wobec katoli­
ckich polskich dzieci, jest prawdopodobnie wszyst­
kim wiadomem. (Żywe potakiwania.) Ten wolnościo­
wy rząd pruski zaprowadził dla dzieci polskich nau­
kę religii w języku niemieckim, a że dzieci te nie 
znały dobrze niemieckiego narzecza (Idiom), otrzy­
mały w szkole, która została zamkniętą, chłostę.

Żywe okrzyki na prawicy: Słuchajcie! słuchaj­
cie! P. B r z e z n o w s k y  woła: Wolność pruska!

P. H o l a ń s k y :  Lament tych okrutnie bitych 
dzieci dostał się aż na ulicę i matki tych biedactw 
broniły się przeciwko temu. Coby się było stało, 
gdyby podobny wypadek zdarzył się w Wschowi- 
cncli, gdzie z powodu kilku cegieł całe państwo nie­
mieckie miało być zmobilizowanem i myślano, że 
Ilohenzolleriii zostaną wezwani, aby ze swoimi ba­
talionami wkroczyli do Austryi.

Wicepr. K a i s e r :  Proszę mówcy trzymać się 
sprostowania faktycznego. (Żywe protesty na ławach 
czeskich.)

P. H o l a n s k y :  Konstatuje faktycznie, że te 
biedne matki za to, iż chciały swoie dzieci uchronić 
od bicia, zostały pozamykane i skazane na 2l/z roku 
więzienia. (Burzliwe okrzyki: „Słuchajcie I słu­
chajcie 1“)

P. H e i n r i c h :  Czy p. Eisenkolb temu co wi-
nien?

P, H o l a n s k y :  To jest kultura niemiecka. J e ­
żeli nie idzie inaczej i nie można inaczej germanizo- 
wać to zamyka się matki a dzieci wydaje się na 
śmierć głodową.

P. Reichstaedter: Coś podobnego u nas się
jeszcze nie zdarzyło!

P. H o l a n s k y  prostuje dalej faktycznie, żepo 
tych czynach haniebnych władz pruskich, których 
napróżnoby szukać u najdzikszych ludzi na czarnym 
kontynencie, twierdzenie dra Eiscnkolba o wolności 
pruskiej nie zgadza się z prawdą.

(Żywe potakiwania i oklaski na prawicy).

f D alsze faktyczne sprostowania.
Celem faktycznego sprostowania przemawiali 

jeszcze pp. Stojan, Poyse, Steiner, Schneider, Wohl- 
meier i Lueger, który skonstatował, że działalność 
braci miłosierdzia jest przez wszystkich uznaną, a 
kto wie, jak siostry miłosierdzia opiekują się nie­
uleczalnymi, ten przyzna, że atakować może takie 
kongregacye tylko ktoś pozbawiony serca.

P H a l i k :  Wiedeńczyków nie atakowałem!
P. L u e g e r  mówi w dalszym ciągu, że odpo­

wiedzią dla p. Malika może być tylko głośne 
„pfuj!“

P. M a l i k :  Jesteś pan tchórzem i łotrem; 
wskazuję na akta sądowo:

Wiceprez. Ż a c z e k  udziela głosu p. Breitero- 
wi wśród wielkiego hałasu u chrześoijańsko-socyal? 
nyck. Okrzyki: „Pfuj! Pfuj!*

P. M a l i k :  „Jesteście tchórzami 1“
Podczas następnej mowy p. Breitera wywiązuje 

się gwałtowna sprzeczka z wielką wrzawą pomiędzy 
pp. Prochaską, Malikiem, Strobachein, Steinerem i 
Schalkiem, którą ułagodził p. Lueger.

P. B r  e i t e r  prostuje w odpowiedzi p. Morse? 
yowi, że akademia krakowska, która uważa uademe- 
cum za falsyfikat, obsadzoną jest przeważnie klery- 
kałami. Mówca powiedział tylko prawdę, a skoro 
nam p. Morsey mówi, żebyśmy się uczyli, to może­
my mu powiedzieć na odwrót że nie rozumie polskiej 
historyi.

Po skończonych przemówieniach wnioskodaw­
ców pp.Erlera, Eisenkolbai Sehumeira o d r z u c o n o  
nagłość wszystkich wniosków.

Następne posiedzenie w p ią te k .

Kolo polskie.
Koło polskie po poufnej dyskusyi nad wnioskami 

nagłymi, będącymi na porządku dziennym Izby po­
słów, pozostawiło komisyi parlamentarnej dalsze po­
stanowienie co do zachowania się w Izbie.

Mimo ścisłej tajemnicy zastrzeżonej dla dzien­
nikarzy polskich, omawia Neue Fr. Presse zajścia 
w łonie Koła polskiego, podczas dyskusyi nad fun­
duszem dyspozycyjnym. Konflikt między p. Kozło­
wskim a p. Jaworskim, wedle doniesienia tego pi­
sma, został na razie zażegnany tak, że p. J a w o r ­
s k i  z g ł o s z o n ą  d y m i s y ę  c o f u ą ł ,

Dzisiejsza N. fr. Presse zamieszcza list posła 
W. K o z ł  o w a k i e g o ,  którym ten w stanowczy 
sposób zaprzecza pogi ;j- zanotowanej przez to
pismo, jakoby p. Kozłow-- | występować miał nie*
przyjaźnie w Kole polskiem przeciw prezesowi p.
Jaworskiemu, przy której to sposobności p. Kozło­
wski podnosi wielkie zasługi czcigodnego prezesa 
„Koła", które zawsze uznawał i wysoko cenił.

Prowizoryum budżetowe.
Prezydent ministrów dr. Koerber, przedłoży 

Izbie posłów prowizoryum budżetowe 10 grudnia. 
Prowizoryum mu być trzymiesięczne.

Zaprzeczenie.
Wiedeń. Klub rumuński zaprzecza, jakoby 

między Rumunami bukowińskimi a W szechniemcami, 
nastąpiło jakiekolwiek zbliżenie.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 26 listopada.

Proces dr. Rakowskiego.
Poznań. Rozprawę sądową' przeciw dr. R a­

k o w s k i e m u  i wydawcy „Pracy" B i e d e r r a a n o -  
wi wyznaczono na 5 grudnia b. r. Bronić oskarżo­
nych będzie dr. Ce l i c h  o wski .  Do rozprawy powo­
łano także świadków z zagranicy.

Odznaczenie b, delegata Laskowskiego.
Wiedeń. Wiener Zty. ogłasza: Cesarz na­

dał radcy dworu Kazimierzowi L a s k o w s k i e m u  
w Krakowie, z okazyi przeniesienia go na własną 
prośbę w stały stan spoczynku, w uznaniu znakomi­
tych i sumiennych usług, krzyż komandorski orderu 
Franciszka Józefa z gwiazdą.

Oszustwa bukowińskie p rzed  trybunatem  
wiedeńskim .

Wiedeń. W procesie bukowińskim przystąpio­
no wczoraj do plaidoyer, Trybunał odrzucił pytania 
dodatkowe stawiane przez obrońców, a dopuścił tyl­
ko 7 pytań w duchu oskarżenia.

Trzy pytania odnosiły się do Schapsy Bruck­
nera Schaffera i Porschego o kradzież, czwarte py­
tanie do Gustawa Krapfla, o współwinę w kradzieży, 
piąte, szóste i siódme dotyczyło oszustwa przez 
wpływanie na świadków ze stony oskarżonych Fi- 
schlera, Weiglera i Jawetza.

Po odczytaniu pytań zabrał głos prokurator dr. 
Panak, żądając ukarania wszystkich oskarżonych.

Radca administracyjny Wolf podał w przybli­
żeniu wysokość szkody, wyrządzonej funduszowi re­
ligijnemu przez manipnlacyę oskarżonych.

Następnie przemawiał obrońca Bruknera dr. Ro- 
senfeld, który wystąpił przeciw temu, że dla tej 
sprawy delegowany został sąd wiedeński; z tego 
powodu rozprawa prowadzoną była w języku, tak 
dla tłómaczy, jak i dla oskarżonych niezrozumiałym. 
Obrońca przemawiał bardzo namiętnie i w tonie bar­
dzo rozdrażnionym, wskutek czogo przyszło do scy- 
syi między nim a przewodniczącym.

Wiedeń. Późną nocą zapadł wyrok. Na pod­
stawie werdyktu przysięgłych, główni oskarżeni 
Szapse B r ii c k n e r i K r a p f e l  skazani zostali za 
oszustwo i kradzieże lasowe każdy na 3 l a t a  
c i ę ż k i e g o  więzienia. Innych oskarżonych uwol­
niono.

Ubezpieczenie urzędników prywatnych.
Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu przy­

bocznej Rady przemysłowej omawiano przedłożenie 
rządowe, dotyczące u b e z p i e c z e n i a  p r y w a ­
t n y c h  u r z ę d n i k ó w  n a  s t a r o ś ć .  Dyskusya ta 
wykazała, jak małostkowem jest stanowisko naszych 
baronów przemysłowych w Austryi, którzy nie chcą 
dopuścić, aby ustawa ta weszła w życie. Wielu mó­
wców przemawiało za tem, aby odroczyć sprawę tę, 
aż do przedłożenia osobnej ustawy, dotyczącej ubez­
pieczenia wszystkich pracujących. P. dr. Kolischer 
gorąco przemawiał za ubezpieczeniem na starość 
urzędników prywatnych i za zapewnieniem bytu ich 
rodzinom. Postawił w końcu wniosek, ażeby nie cze­
kając na ogólne ubezpieczenie, przyboczna Rada 
przemysłowa oświadczyła, że przyjmuje projekt rzą­
dowy jako podstawę do dyskusyi szczegółowej. Prze­
ciw temu przemawiali p. K in  k, członek Izby pa­
nów, radca M a u t  h n er, wielcy przemysłowcy N e u ­
m a n  i G i ń s k y  z Reichenbergu. Ci ostatni posta­
wili wniosek, że przyboczna Rada przemysłowa prze­
chodzi nad przedłożeniem rządowem do porządku 
dziennego i prosi o cofnięcie tego przedłożenia. 
Wniosek ten uchwalono.

Audyencye.
Wiedeń. Według doniesienia dzienników, ce­

sarz wyraził wobec przyjętych wczoraj na audyencyi 
pp. Dzieduszyckiego i Dawida Abrahamowicza na­
dzieję, że chwilowe polepszenie sytuacyi parlamen­
tarnej utrzyma się nadal.

Polska dem onstracya w P aryżu .
Paryż. Polacy tutejsi, w liczbie blisko 100 

osób, usiłowali onegdaj d e m o n s t r o w a ć  na  c m e n ­
t a r z u  M o n t p a r n a s s e  p r z e d  p o m n i k i e m  
g r o b o w y m  g e n e r a ł a  M i r o s ł a w s k i e g o .  Poli­
cy a rozprószyła ich.

Nowe klęski Anglików.
Johannesburg. W walce koło Villersdorp, 

k o m e n d a n t  w o j s k  a n g i e l s k i c h  z o s t a ł  
z a b i t y ,  a 3 oficerowie angielscy zranieni. Oddział 
pułku kolejowego został przez Boerów wzięty do 
niewoli. Także inne oddziały angielskie poniosły 
znaczniejsze straty.

Cesarz Wilhelm a B erlin.
Berlin. Minister spraw wewnętrznych w pi­

śmie, wystosowanein do magistratu, przyłącza się do 
interpretacji §. 33 regulaminu miejskiego, wydanego 
przez nadprezydenta poczdamskiego, który orzekł,

że powtórnego wyboru starszego burmistrza Ka u f -  
m a n n a  nie potrzebuje przedkładać cesarzowi wo­
bec tego, że cesarz już raz odmówił zatwierdzenia. 
Minister oświadcza w końcu, źe Rada miejska może 
wybrać powtórnie burmistrza.

Z obozu czeskich radykałów.
Praga. Na odbytem tu zebraniu czeskich 

radykałów, popierających w pierwszym rzędzie dąże­
nia prawno-państwowe, uchwalono postępować agre­
sywnie przeciw rządowi i centralizmowi oraz potępić 
wszelką akcyę ugodową,

Echo śmiertelnego pojedynku.
Berlin. Komendant 147 pp., do którego nale­

żał porucznik B 1 a s k o w i t z, (który, jak wiadomo 
padł w pojedynku w Insterburgu) — otrzymał d y- 
m i s y ę.

Otwarcie Reichstagu.
Berlin. Wieczorem wpłynął do parlamentu 

niemieckiego projekt ustawy, zawierający n o w ą  
t a r y f ę  c ł o w ą  wraz z umotywowaniem ustawy. 
W uzasadnieniu tem powiedziano między innemi, że 
należy się spodziewać, iż podwyższenie ceł ochron­
nych wpłynie pomyślnie na położenie rolnictwa. Ce­
ny krajowe wskutek ceł tych odpowiednio pójdą 
w górę. Cła od bydła mają na celu osłabienie zbyt 
silnego oddziaływania produktów zagranicy na targ 
krajowy.

Tutaj podwyżka cen, o ile można przewidzieć, 
nie nastąpi; korzyść rolników polega na żywszym 
obrocie i zwiększeniu się produkcyi. Konieczność 
podwyższenia obecnych ceł ograniczoną jest potrzebą 
wyżywienia ludności i silnymi interesami ogółu 
w dalszern trwaniu dobrych stosunków handlowych 
z zagranicą.

Niepokoje w  centralnej Ameryce.
Nowy Jork. Podług depeszy z Colon, przy 

była tam kolumbijska łódź działowa, ale nie pozwo­
lono jej wysadzić na ląd 600 żołnierzy, których wio­
zła na pokładzie. Liberali zapewniają, że ewentual­
nie z bronią w ręku przeszkodzą wylądowaniu tych 
żołnierzy.

M orderstwa w Rosyi.
Petersburg. Wdowa po znanym adwokacie- 

w N. Nowogrodzie Weneckaja, została zamordowaną 
przez własnego brata, w Colach rabunku.

Petersburg. W Ni kolsko je zamordowano ro­
dzinę mieszczańską, złożoną z 5 osób.

JDemonstraoye studentów greckich.
Ateny. Studenci oświadczyli, że dzisiaj wyda­

dzą rektorowi klucze od bramy uniwersytetu; potem 
może sobie polieya występować przeciwko przeby­
wającym tam jeszcze osobom, ponieważ to nie .są 
studenci. Dzień wczorajszy upłyną!' spokojnie.

Wspólnik Bresciego.
Medyolan. Sąd przysięgłych skazał nieja­

kiego Louis Granotti, in conhtmaciam n a  . dożywo­
tnie więzienie, za współwinę w zammalowaniu króla 
Huniberta przez Bresciego.

Wiedeń. K l u b  r u s k i  w Izbie posłów 
uchwalił wczoraj -  jak nam telegrafują — zbie­
ranie składek nu rzecz ofiar pruskiej „sprawiedli­
wości".

Wiedeń. Cesarz nadał budowniczemu auslr. 
kolei państwowych, Leonowi Wodzińskiemu, srebrny 
krzyż zasługi z koroną, — oraz pensyonowanem 
strażnikowi kolejowemu, Andrzejowi Wojakowskien . 
srebrny krzyż zasługi.

I 4 I I O *  I i i  4 .
Dziś w tea trze : „Grube ryby", komedya w 3 

aktach Michała Bałuckiego i „O Józię“, fraszka w 1 
akoie M. Bałuckiego.

Temperatura. Dziś mu«> o godami* 
było — 3° fi.

f  Ks. Antoni Sabat, proboszcz w Załuezu 
nad Czeremoszem, zmarł tamże dnia 25 b. rn. w ś'9 
roku życia, a 66 roku kapłaństwa. Pogrzeb odbędzie 
się jutro.

Krwawa inspekoya w stajni. Przy ulicy 
Lenartowicza pod 1. 7. mieści się stajuia kapitana 30 
p. p. kompanii 15. p. H., w której dozoruje keui słu­
żący szeregowiec, Jędrzej Błaszczuk. Około 12 w uoey 
zadzwonił kapitan H. do bramy i wszedłszy na dzie­
dziniec począł kałatać do stajni. Po całodziennej pracy 
spal Błaszczuk snem twardym, to też nie wstał od- 
razu. Zniecierpliwiony kapitan dobył — jak nas za 
pewnieją — szabli i widząc, że pod oknem stoi łóżko 
forysioa, począł przez okienko kłuć w ciemności. Prze­
rażona tem stróżowa domu i szyukarz z tej kamienicy 
poczęli krzyczeć, czem zbudzony ze snu forysic otwo­
rzył drzwi. Kapitan rzucił się nań i począł bić szablą. 
Zaspany forysic zraniony w rękę, broniąc się, chwycił 
za ostrze, które poraniło inu dłoń prawą i wtedy po­
czął uciekać. Kapitan puścił się za nim w pogoń, lecz 
wstrzymali go stróżów a i przybyły w towarzystwie 
kapitana jakiś urzędnik wojskowy. Po uspokojeniu się, 
chciał p. H. załagodzić sprawę i dał Błasaozukowi 40  
centów napiwku, zapewniając, iż ma wielkie aaosęściê  
iż uoiekł cało a jego ręki.
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Z  sali sądowej.
L w ów , 26 listopada.

(O kradzież w domu bankowym.)
Św. Maurycy J o n a s z ,  poszkodowany, otrzy­

mał jednak skradzione papiery i pieniądze prawie 
w całości. Opowiada szczegóły raanipulacyi biurowej 
a siebie. Szkontrum kasy i papierów odbywa się co 
soboty, ponieważ zaś kradzież dokonaną została 
z soboty na niedzielę, przeto odrazu jasnem było, co 
złodziej mógł zabrać. Świadek z wielkim humorem, 
mając już pieniądze w kieszeni, opisuje dziś prze­
bieg swoich spostrzeżeń z dnia katastrofy. Co do Do- 
łobowskiego oświadcza, że nie czuje do niego żadne­
go żalu, a nawet byłby za uwolnieniem go, a to za 
porządne znalezienie się.

Z kieszeni surduta p. Jonasza wygląda paczka 
specyalnych papierosów.

— To dla Budkiewicza — oświadcza p. Jo ­
nasz.

Dalsi świadkowie: kasyer O c h s  i agenci po- 
licyi F i n k e l s t e i n  i W e i n s t o c k ,  nie zeznają nic 
ponadto, o czem wspominał już akt oskarżenia. Z ze­
znań Finkelsteina i Weinstocka wypływa, że Dołu- 
bowska wiedziała dobrze o kradzieży.

Świadek, starszy komisarz policyi, K r e i n e r  
opisuje przebieg śledztwa, oraz w jaki sposób wpadł 
na trop mieszkania rzekomego Budkiewicza. Zezna­
wał jeszcze komisarz poi. Ł y s a k o w s k i .

Św. B ł a ż o w s k a ,  żona stolarza.
P r  zew .: Czy krewna Dołobowskich ?
Ś w.: Broń Boże I ••• |
P r z e  w.: Pani przysięgnie, źe pani zezna 

prawdę ?
Błażowska klęka na stopniu — przewodniczący 

każe jej powstać.
Świadek Anna N e b o d  a w żaden sposób nie 

może przy powtarzaniu roty przysięgi wymówić sło­
wa „wszechwiedzącemu".

P r z e  w.: Wszechwiedzącemu...
Św.: Kiedy nie mogę...
P r z e w .:  Proszę powoli...
Św.: W trzech... nie, nie mogę.
Obeszło się bez wymówienia tego słowa, w na­

grodę zaś za to tak Neboda, jakoteż dalszy świa­
dek Zając nic nie zeznali.

Wieczorem zapadł wyrok. Na podstawie wer­
dyktu sędziów przysięgłych Feliks Dolubowski false 
Jan Budkiewicz uznany został winnym i skazany 
na s z e ś ć  l a t  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a ;  matkę 
jego Maryę u w o l n i o n o  od zarzutów zbrodni 
współwiuy.

Stanisławów, 23 listopada.
(JRozruchy ottynijskie).

Rozprawa karna przeciwko 48 oskarżonym wło­
ścianom o gwałt publiczny z powodu pobicia wetery­
narzy pp. Szczerby i Dobrzańskiego zakończyła się 
onegdaj. Trybunał, któremu przewodniczył wicepre­
zydent p. F a n g o r ,  nie dał miejsca wnioskowi obro­
ny, ażeby uznać się niekompetentnym i odstąpić 
sprawę sądowi przysięgłych.

Po przeprowadzonej rozprawie skazał trybunał 
24 oskarżonych za zbrodnię gwałtu publicznego, czę­
ścią zaś za występek zbiegowiska na karę od 14 dni 
do 6 miesięcy ciężkiego więzienia. Jeden z głównych 
oskarżonych .atoli. Nykoła L e s i u k ,  zwany „ VVowk“, 
został uwolniony.

Ława obrończa wniosła przeciwko wyrokowi 
zażalenie nieważności.

POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.
przez

A r t u r a  G r u s z e c k i e g o .

32 (Ciąg dalszy).
— Co jednak rząd na to? starostwo? żandar- 

merya? polieya?
— J a  już mówiłem wachmistrzowi, ale co taki 

biedny żydek znaczy. On mi powiedział, co to nie 
mój interes...

— Ależ to może dojść do ekscesów, do zabu­
rzeń, Bóg wie do czego I

— I ja  to mówię — a po dłuższem milczeniu, 
nachylił się pół ciałem w stronę siedzącego właści­
ciela i szeptał: — Możeby jasny pan dziedzic po­
wiedział staroście, on zrobi z nim koniec i szal

Pan Świetnoski spojrzał surowo na żyda i rzekł 
wyniośle:

— A to co za rada!? Ja , ja  ipam denuncyo- 
wać staroście? skarżyć się? uprzedzać ich w pilno­
waniu obowiązku? Ani mi się śni... To ich psi obo­
wiązek dbać o, porządek w powiecie, a cóż mnie do 
tego?

— Jasny pan dziedzic ma rozum delikatny... 
jasny pan dziedzic ma reclit... nu, ale co my zrobi­
my, jak on zbuntuje chłopów? Jak  gminy będą za 
nim; co pomoże miasteczko?

— Wszystko mi jedno, ale denuneyować nie 
będę... A zresztą obaczymy, czy ośmielą się gminy 
na taki wybór?

Rozwiązane zgromadzenie socyalistów i de- 
monstrącya przed konsulatem niemieckim.

Tutejsi socyaliści zebrali się wczoraj wieczo­
rem w sali tentru Rozmaitości, aby wysłuchać spra­
wozdania delegatów z socyalistycznego kongresu 
w Wiedniu. Pierwszy przemówił delegat p. Ha n*  
k i e w i c z na temat rewizyi programu socyalisty- 
cznego. Następnie miał przemówić delegat p. H u* 
d ec, ale na wniosek jednego z obecnych, zgroma­
dzenie miało być odroczone.

Przed odroczeniem, p. M i ę s o w i c z postawił 
imieniem polskich socyalistów wniosek, że zgroma­
dzenie wyraża n a j g ł ę b s z ą  p o g a r d ę  p r u s k i m  
p o s i e p a k o m ,  a s z c z e r ą  s y m p a t y ę  o s ta ­
t n i m  of i a r om.

Umotywowania tego wniosku nie dopuścił je­
dnak urzędujący komisarz dr R e i n 1 e n d e r , ponie­
waż sprawa ta  nie była na porządku dziennym.

Wniosek p.Mięsowicza podjął p. W i t yk ,  któ­
ry imieniem Rusinów wśród ciągłych przerywań ko­
misarza tak napiętnował barbarzyński wyrok wrze­
siński, iż komisarz rozwiązał zgromadzenie.

Wśród okrzyków „Hańba 1" „Precz z Prusa­
kami!" zgromadzeni powoli opuszczali salę.

Następnie, uszykowawszy się w kilku grupach 
pociągnęli na ulicę Mochnackiego pod dom, w któ­
rym się mieści n i e m i e c k i  k o n s u l a t .  Pierwsza 
grupa, która tam dotarła bez przeszkód ze strony 
policyi, odśpiewała „Jeszcze Polska nie zginęła** i 
„Czerwony sztandar 1"

Wkrótce jednak nadjechały cztery dorożki z ko­
misarzami, agentami i żołnierzami policyi, którzy 
kordonem zamknęli ulicę, nie dopuściwszy już dal­
szych napływających grup, lecz wypierając je ku 
ulicy Gołębiej, gdzie kilkakrotnie odśpiewano „Czer­
wony sztandar** i „Jeszcze Polska nie zginęła".

Silny oddział policyi, który przybył około godz. 
10 nie zastał już demonstrantów, którzy ze śpiewem 
na ustach pociągnęli do domów.

Mianowania i przeniesienia.
Namiestnik przeniósł komisarzy powiatowych: 

Piotra Przyoylskiego z Kolbuszowy do Brzozowa, 
Józefa Dniestrzańskiego z Brzozowa do Tarnopola, 
Mieczysława Kaliniewicza z Mościsk do Kolbuszowy. 
Tadeusza Sozańskiego z Drohobycza do Jaworowa, 
Władysława Janowicza z Krosna do Sokala, W ła­
dysława lir. Stadnickiego z Krakowa do Sanoka, 
Józefa Ruebonbauera ze Starego Sambora do Mo­
ścisk; koncy piatów namiestnictwa: Hilarego Ho­
szowskiego z Żydaczowa do Zaleszczyk, dr. Jerzego 
Kieszkowskiego z Sanoka do Krakowa i Władysła­
wa Mięsowicza z Krakowa do Myślenic oraz prakty­
kantów konceptowych namiestnictwa: dr. Zygmunta 
Krasuckiego ze Śuiatyna do Turki, Józefa Schaben- 
beck Srokowskiego ze Lwowa do Śuiatyna, Stani­
sława Towaruickiogo ze Lwowa do Drohobycza, dr. 
Alfreda Wysockiego zo Lwowa do Nowego Sącza, 
Antoniego Agopsowicza ze Lwowa do Kołomyi, 
Władysława Białobrzeskiego ze Lwowa do Starego 
Sambora, Ludwika Kuryłowicza ze Lwowa do Ro­
hatyna, Witolda Ostrowskiego ze Lwowa do Sta­
nisławowa i Stanisława Stojałowskiego ze Lwowa 
do Żydaczowa.

Minister kolei żelaznych przeniósł ze względów 
służbowych inspektora Jana Rybczyńskiego z dyre- 
kcyi w Stanisławowie do kierownictwa budowy we 
Lwowie, zaś adjunkta Dymitra Russoyaza na jego 
własne żądanie z dyrekcyi w Stanisławowie do okrę­
gu dyrekcyi lwowskiej; nakoniec uwolni! od obo-

Znów nastało milczenie.
Pan zapalił drugie cygaro i siedział chmurny, 

zły, zamyślony.
Szaja patrzał, kombinował, wreszcie ode­

zwał się:
— Z przeproszeniem jasnego dziedzica, ja  mam 

jedno pytanie...
— Jakie?
— Czy jasny pan dziedzic jest zapewniony 

w starostwie?
— Hm... hm... sądzę, że starosta Zadębiński 

zrobi to dla mego syna.
— To dobrze, to bardzo dobrze — rzekł Szaja, 

mrugając oczyma na znak uznania —, oni swoi, to 
oni zrozumieją siebie... A jak starosta zechce, to 
chłopi muszą głosować na jasnego pana dziedzica:, 
jego boją się chłopi i on ma na nich swoje sposoby... 
ja  to znam...

— No, mój Szaja, spraw się dobrze, a nie 
pożałujesz tego — mówił właściciel, wstawając 
z fotelu.

— Dla czego nie mam zrobić? Ja  przecież służę 
jasnemu panu dziedzicowi.

Pan Świetnoski zbliżył się do drzwi, które mu
z pokorą otworzył pachciarz i do przechodzącego
pana przemówił:

— Ja  mam małą prośbę do jasnego pana dzie­
dzica...

— J  aką?
— J a  teraz kupił dwie krowy i małe cielę, to 

ja  bym prosił, aby te krowy i ten byczek przyjął 
jasny pan dziedzic na paszę...

— O, co to , to nie... jeszcze zarażone jakie,
chore...

— Dla czego ma być zarażone? chore?... Ta-

wiązków naczelnika sekcyi konserwaeyi, starszego 
komisarza budownictwa Józefa Olszańskiego w Pod- 
wołoczyskach. Na posadę tę, do której przywiąza­
na jest VII ranga służbowa, rozpisano równocześnie 
konkurs,

Ministerstwo handlu zamianowało kontrolorami 
ofieyałów pocztowych: Ludwika Haleczkę i Karola 
Wonscha we Lwowie, Władysława Strzełbickiego 
w Krakowie, Franciszka Feczkę w Przemyślu dla 
Krakowa, oraz Wilhelma Gawackiego we Lwowie dla 
Buczacza.

Tajemnicza nagła śmierć.
(Depesza Słowa Pol.)

Tarnopol. Sekcya przedsięwzięta obecnie na 
zwłokach Wasilewskiego wykazała objawy nagiej 
śmierci, która w tym wypadku nastąpiła wskutek 
porażenia ośrodków oddechowych, z powoda napły­
wu krwi do 4 komórki mózgowej, gdzie się właśnie 
te ośrodki nerwowe oddechania znajdują. Przyczyną 
mogły być kurcze, które zmarły w czasie swej krót­
kiej choroby okazywał. Objawy spostrzegane przez 
świadków, tak za życia, jakoteż ujemny wynik sek­
cyi nie dały podstawy do przypuszczenia, że działała 
tu trucizna, natomiast najprawdopodobniej był to 
przedłużony napad epileptyczny, który stał się po­
średnią przyczyną śmierci, tern więcej, że dochodze­
nia wykazały, że zmarły był rzeczywiści© epilepty­
kiem.

D ł u ż s z e  u t r z y m y w a n i e  s i ę  c i e p ł o ­
t y  z w ł o k  pochodziło z istnienia kurczów w osta­
tnich chwilach życia, które do znaczniejszego pod­
niesienia się ciepłoty ciała przyczyniać się mogły, 
stąd właśnie powstała pogłoska o r z e k o m y m  1 fe­
t a  r  g u. Sinawo czerwono zabarwienie uszu dało 
także powód do dyskusyi o letargu, lecz zmiana ta 
była zwykłym objawem pośmiertnym. Co się tyczy 
wieści o zatruciu zepsuterai kiełbaskami, strychniną 
lub sinkiem potasu, to lekarze stanowczo takie za­
trucie wykluczyli. Wreszcie należy zauważyć, że le ­
karze zaraz przy pierwszych oględzinach na cmen­
tarzu stanowczo śmierć stwierdzili a t y l k o  s ę ­
d z i a  w o b e c  s t w i e r d z o n e j  c i e p ł o t y  
z w ł o k  o d r o c z y ł  s e k c y ę  a dalsze odroczenie 
(na czas po obrzędzie pogrzebowym) zarządził do­
piero na prośbę rodziców zmarłego.

D e p e s z e  I i i i i m I I o w « .
Z targa pieiiięŁuego,

lV l« d « A ,  26 listopa <a. Zamknięcie wczoraj, giełdy pop 
N otowano: Akcye auati. ZakL kredytow ego 6 3 2 '—, Akcye węg 
Zakładu kredytowego 6 4 6 - - ,  Akcye auglo-bauku 260*60, Akcye 
Unionbiuikii 618*—, Akcye I.Kuderbauku 396*— , Akcye liank- 
vereiii(i 422*.'0 Akcye ttodeucredit 867*—, Akcye Gai. Banku 
hipotecznego 525 — Akcye kolei państw ow ych 625*75, Akcye 
kolei południowych 61*— , Akcye Truiuw ay A. 246 — , B. 243*— 
Akcye kolei Klbethal 467*—, Akcye kolei półn. — *— Akcye 
kolei czern 1121 — Akcye Alpiuy 352*—, Akcye Uli ta Miirauyi 
424 —, Akcye Prag. T ow arzystw a żel. 1835"—, A kcye Fabryk1 
broni 267. — , Akcye tureckie tytoniowe 276 50, Oblig, węg. ind 
92 40 , Kenta niujowa 18 85 Austr. Kenta koronow a 95*50. 
Węg. Kenta koronowa 93 10, 56 1. Listy Tow. kto.w. sieni
00 70, 4 proc. listy Banku kraj. 92 — , 41/* prc. Butiku kraj.
99 —, 4 prc. listy Banku bip. 89 —, 4*/» prc. listy Banku
hip. 97 25, 5 prc, listy Banku bipot. 109*50, 4 prc. Gal. Oblig. 
propinne. 96 30, 4 prc. Gul. poz. kraj. z IHtlil r, 9 3 '—, 4 prc.
Pożyczka ni. Lwowa 87*50, l.osy tureckie 98*—, Marki l l 7 ' i 5 ,  
Uuble 253 50 Kredyty 252*25, Atpiny — — .

Usposobienie z początku siine, zamknięcie bez ochoty
■ B u d n p o ttS l ,  26 listopada W czorajsza giełda AusU kredyty 

634*—, W ęgierska pożyczka prem iowa 173 60, W ęg. kredyty 
644*— , W ęg. bank hipoteczny 450 '50, Węg. bank eskontnwy

kio chude krowy nie mogą być chore. Ja  mam 
świadectwo z gmiuy. Niech jasny pan dziedzic po­
zwoli...

— Hm... jeśli zdrowe, to już puść na pastwi­
sko, alo pamiętaj: ztlaleka od moich krów.

— Ja  to rozumiem i wiem... Kłaniam jasnemu 
panu dziedzicowi i bardzo dziękuję.

Na kurytarzu skłonił się jeszcze kilkakrotnie 
w stronę odchodzącego pana i szybko opuścił dwór.

Wejście do saloniku pana Świetnoskiego z twa­
rzą chmurną, z wzdętemi ustami, zmroziło wesołą 
rozmowę na temat lwowskich stosunków .towarzy­
skich, a gdy jeszcze krzyknął gniewnie na lokaja:

— Dawaj kawę!... prędzej I... — umilkli wszy­
scy i dopiero po chwili odezwał się pan Włady­
sław :

— Jakież wiadomości przyniósł Szaja?
— Zł e — mruknął ojciec, usiadł ciężko na fo­

telu, wrzucił do filiżanwczki cukru i westchnął.
— Czy o wyborach? — dopytywał się syn.
— O wszystkiem — odparł zirytowany, dopił 

kawy, nalał kieliszek likieru i puściwszy kłąb dymu, 
mówił:

— Wyobraźcie sobie, że cała wieś zbuntowana; 
chłopi chcą o ten las pisać supliki do Lwowa, do 
namiestnictwa...

— Czy podobna? — załamała żona ręce, wpa­
trując się z obawą w męża.

— Tak mi doniósł Szaja, ale to nic jeszcze... 
Chcą tę sprawę poruszyć w Sejmie, w Radzie pań­
stwa, W samym Wiedniu...

— Któż ich podburza? — spytał spokojnie pan. 
Władysław.

(C. d. n.).
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W - * ,  4-procentoWa renta 118*— ,  Węg. bank kominercyotinlny 
fśOB'*—, Akcya elektryczne ”3 0 '—, Węg bank dla juzeiiiyslu 
1 Imadłu 03 — , W ęg. reu. koronow a 93 20. Austr. renta złota 
118*90, Auatr* rentn koronowa 95*50 Peszteńska kolej miastowa 
667 60 Biektr. kolej miejska 281*50 <;«m* & (To. 26 50. Salf < 
Tariauer 530*-—, Rima M otany 419*75, Austto W ęgierska kolej 
państw ow a 626 75, Kolej południowa 61 — .

l l e l * l l n ,  26 listopada. Przy zamknięciu wczorajszej giel 
dy: Kredyty 199*60, Staulsbahny 134'60. Disconto Com»n-
dit 178 70, Berlin. T ow . haud. 137 50, Laura 184 60 Bochumer 
188’60, Kolej póło. wschodnio-prusku 80*25, Ruble za gotów kę  
216*— , Kolej warsz.-w ied. — *—, Kolej m orza śródziem nego  
93*— t Kolei M erldiouałna 132*— , Losy tureckie 100 40, Renta 
włoska 99 75, „H arpener"  kopalnie węglu 164 2 , Kolej Ma- 
denburg-M łuwka 68*— ,  Konsolidation 302*— . Lom bardy 15*80, 
Kolej Henry 89 90, Niemiecki bank narodow y 101*90, Kanada 
Proferred 112 90, Akcye żeglugi hamburskiej 108*— , Kurs w ar­
szawski 215*80.

26 listopada, W czorajsza giełda wlecz. (Nachtkoerse 
Kredyty 199 60 Staatsbati ny 134*80, l.om bardy 15 80, Ros. ban­
knoty (uli.) 216 ,— Disconto Comandit 176 30. Kolej Trans* 
walska: 1899 r . certif. -*—*.

Tendencya silna.
B m n l t f n r t ,  26 listopada W czora]sza giełda w łosom *: 

Kredyty 199*80, Staalsbwłmy —*— , Lombardy 15 75, Alpiny 
176 50, Austryucka renta  papierowa 95 05, Austr. sreurna rentu 
99.10 Austr. złota renta 101*30, W ęgierska sło ta  renta  99*76, 
ifulonbnnki — *—-, Akcye elektr. 116 —- Kole) póln.-zacb. — —- .

Tendencya nierównomierna.
H a m b u r g , 26 listopada. W czorajsza giełda w ieczorna: 

Kredyty 199 75( Lombardy 15 75, Slatsbulmy 135*— Austr. 
ciota renta  1 0 1 — , W ęgierska złota renta 99 70 Srebro — * — 
płacono, — *— żądane. Srebrna ram ą 98*90, W łoskie 99*60 
Losy z 60 r. 140*75

Tendencya słaba.
P a r y i ,  26 listop. Wczor. giełda Cred. foncier 710*— excup  

4 proc. pożyczka rum uńska 1896 r. 77*60, Grecku pożycz. 202.— 
4 proc. hiszpańskie ltxterieur* 71*75 ex oup.

T endencya słaba

T a r g  z b o ż o w y  1 t o w a r o w y ,
B u d a p e s z t . 26 listop . Pszenica na kwiecień 8 62 do 8 68 

pszenicu na październik 7*36 do 7*36, żyto na październik 5 57 
do 6*68 owies n a  kwiecień 1 1 8 0  do 1190 , kukurydza na paź \  
—• — do *— , kukurydz**, na maj —.—  do — *— , rzepak na 
sierpień — *— do — *—, żyto na kw iecień 7*60 do 7*61.

Tendencya słaba.

Drobne ogłoszenia.

W Soli ulu dom duży z ogro­
dem i z z ab udawańiarni 

gospodarshim i do sprzedania  
z w olnej ręki. A dres : L. W ol­
ska, Dołęga, poczta Zaborów.

1153

jifejubjekta poszu kuje hanr 
^  del korzenn y „ W. Ada­
m owicz w  Brodach“ 87883-3

Wiedeń, 26 listopada. (Giełda zbożowa).
Na wczorajszej giełdzie zbożowej panowała przy 

końcu tendencya słabsza. Sprzedawano pszenicę na 
wiosnę po 8’83; owies na wiosnę 7*93; kuktmi- 
ilzę na maj-czerwiec 5*88; żyto na wiosnę po 7*65.

Frankfurt, 26 listopada. Austr. kred. 199 80. 
Disconto 17860, Laura 184 50, Koleje p a ń s t w o w i  
— , Alpiny.—.—.

W ie d e ń , 26 listopada. Cukier (spok.) 1970, 
Spirytus 37*20. Nafta galięyjska niezmieniona —-*—.

B e r lin , 26 listopada. Banknoty austr. 85'35. Spi­
rytus 81’30.

P a r y ż ,  26 listopada. Trzy procent, renta 101*15. 
Mąka 27*40.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

t. 4k n  a «  2 t t  w  11 o  m m o  w  «  EU 8.

Drukarnia „SŁOIR F0L̂ I(l£G0“ we Lwowie-
Chorąiczyzna 17— 19,

prayjmnie wszystkie roboty w zakres drukarstwa 
wokodząoe i wykońoza takowa szybko, ozysto 

i po umiarkowanej oenie.

B a rn  g ie łd y  w ie d e ń sk ie j

z  duła 25 listopada 1901 t.

’ K ursa  w szelk ich  ukoyj i różnycli ło­
jó w , no tow ane  są  .o d  s z t u k i *  w w uluoie 
koronow ej.

OtfżSoi ż lu g  e a ń s tw e ,

P ierwszy krajowy sa­
li lad w yrobu  gorsetów . 

Lwów. Jagiellońska 2, I. p.
7436

Jaja św ież u tk ie  n iesły­
chanie tanio, para  

5 ct. N ajprzedn iejsza  męka 
1 kilo  15 ct. Ś w ieże masło 
m azurskie Va kilo 44 cent., 
oraz w szelk ie tow ary ko­
rzenne i  w ik tuały o 10 proc. 
taniej, n iż w szędzie, je d y n ie  

w handlu 8713 2

A . J .  1 M M ,
Lwów, p i. A k a d em ick i 2

(W ęg ie l d rzew n y w pa­
czkach po  6 otn.)

]»Blęd*ynarctaowe Biuro 
i*-*- patentowe inż. Dzbań- 
skiego przeniesione, obecnie: 
r.wów, 20 Mikołaja.

8543 10-8

Dla zamówień
wszelkiego rodzaju kon­
fekcji damskich, bielizny, 
toalet, gotowych lub roz­
poczętych robót ręcznych, 
kompletnych wypraw po 
cenach najprzystępniej­

szych, poleca się
Justyna Kolischer
Wiedeń, IX., Wasagas. 8  

II. St., Th. 12. 871- 0-3

M E Y E R A
KonTMsations-lehytoi

w y d . m tjn o w sz e . 20 to ­
m ó w  w  ozd . o p ra w ie  
u d z ie la  s ię  n a  s p ła ty  
m ie s . po  2 i  3 z ł r .  Z a ­
m ó w ie n ia  p r z y jm u je  
A. Landowski, Lwów 

P a s a ż  H au sm & n * .

8245 1 0 — 6

„Gazeta Świąteczna**
czasopismo tygodniowe polityczne i społecznd

wychodzi we Lwowie co niedzielę rano o g. Vz8 
zawiera, wszystkie najświeższe wiadomości polityczne 

kronikarskie itd. z ostatniej chwili. 7165
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

miesięcznie kwartalnie, 
w e L w ow ie • .  5 0  hal. 1*50

„  z dostaw ą do domu 7 0  ,  2*10
z p rzesy łk ą  pocztow a .  6 0  , 1*80

Adres redakcji i admin. „Gazety Świątecznej": L w ó w  u l .  C i c h a  5 .
i • ■

Prenumeratorzy „Słowa PolsTciego“ mogą abono- 
wać po zniżonej eeuie tygodnik p. t. „Gazeta Świą 
tecznau.

D la prenumeratorów „Słowa Polskiego
Gazeta świąteczna kosztować będzie:

we Lwowie miesięcznie 30
z odstawą do domu 40

na prowinoyi miesięcznie 40

h.

Administracja naszego pisma ma 
do dyspozycji prenumeratorów kilka­
dziesiąt egzemplarzy znakomitych

„Szkiców z Anglii* Sewera
po bardzo zniżonej cenie,

bo po 1 koronie za egzemplarz dla pre­
numeratorów miejscowych, a po 1 kor. 
85 hal. dla zamiejscowych.

Pragnący nabyć to dzieło, zichcą 
się zgłaszać szybko, bo jak zaznaczy­
liśmy powyżej, posiadamy tylko małą 
liczbę egzemplarzy tej może najce lniej­
szej pracy znakomitego pisarza.
A d m in is tra cya  „Słow a Polsh%ego6i 

we Lw ow ie.  7363

Ważne zniżenie oeny dla prenumeratorów „Słowa Polskiego".. . . .11 I ^ 1

Poezye Mieczysława Romanowskiego
je d yn e  zbiorowe w ydanie zebra ł i u łożył: Jan Jm borsk i

4 tomy przeszło 1000 str. druku tylko za 4  k o r . zamiast 
kor. 14*40 — z przesyłką pocztową kor 4*5^-

Zapas, który po powyższej cenie odstąpić możemy, jest 
bardzo mały, prosimy zatem o rychłe nadesłanie łaskawych 
zamówień.

6469 Adminlstr. „Słowa Polsl4csoft.

Nakładem „Słowa Polskiego" wyszła i jest — 
— do nabyoia we wszystkich księgarniach

Powieść współczesna:
WIESŁAW jG LA VU S

U G 6D 6 W GY
CENA 4 KORONY.

-^s><xx><s-

ces Nadsyłający po wyż. kwotę wprost 
do Adininistracyi błowa Polskie  o 
we Lwowie, Chorążezyzna 17-19, ) ie 
ponosi kosztów opłaty pocztowej. ~

Prenumeratę na Gazetę Świąteczną należy przy-J KsŻdBJ tfOSkliW6J Q0SQ0d¥ni j
wprost do Administracyi tej gazety, uf. Cichą  ̂  •

się jednak na abona

poleca tiuna:
L .  J. O beri! nilober

\. 5 we Lwowie, powołując 
jnent „Słowa Polskiego

fte»4e p ep le™ "*
jkenn s reb rn ar s r . " * - jor,* $.o Mo •). mk. 4°/# 

186U po 500 zł. W8. 50>
18<i0 po 100 eł. óQ/n 
1864 po 100 *ł.

ft8.0&
98*80 

100*50 
139*75 
171 -  
222*̂ *

9916
99 — 

192 59 
)4o 75 
172 — 
1124 —

-fltn r p n ń m trn  h r n lń w  w Radzie państwa 
reprezentowanych

■»«*'* woł- ofl f0*1- 40/0 ** 100 B< n8’60 ,18‘80
* , i . w olak od pod. 4 >  a  200 k*or. . 95,50 95*70
-mtr ' » • » ' an s tr . 3'/*n/« »» 20d k o r.. 83 95 84*16

O b l i g a c j e  k o l e j o w e .

Kot. A foyks. A lbrechta aa 3 0U M. 4°/o . 
f o l .  CaaarBOiłej Riżbioty w Biocie wolna 

od podatku  aa mu ał, 4°/o 
g o l.  C m m ii  F runąisaka  J o a e f a s -  loOal.

..............
Kol. Areyke. ltodo lfa  w wal. kor. wolna 

o podatku  za  2im kor. 4°/o 
K olej K aro la  liudw iku po 20o at. mk. 

(oatem pl. akoye) 5°/c .

95.80 96 60

117-— —

119 71i 120*75 

95*35 9636

429 &0 431*60

Ofelftgmejo p l f r w n e ń i iw i t  (kolejowe).
Aro. A lbreolita aa 300 ał; &«;« —*-• _ _ _

w zlocie aa  Bim a(. 5°/e : —.*» —
M b u kow ińsk ie  lokal, aa 200 koron
 ..................

, K a ro la  im Owlka aa  2U0, lOOal.

rw e tk o e re m  - aaakie 
Kor. 3 pr

B r .  1894 aa

03-46

96*30

9W 0

94-46

96*30

95*70
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